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K r o n i k a  N a r o d o w a .

R o k u  20Ż7 P o la cy  z b ili  i  ro zp ę d zili lio rd ę zliroj-a 

rią Ł u ly k ó w ., n ap adającycłi i  p u sto sżącyćłi L u z a c y ą  ' 

ń t i ó w ę z a s  p ro w iń c y ą  p o lską .

N O W O Ś C I  I I R A K O W  S K  CE,

D o k tó r  m ed ycyn y  i chirurgii Ł e w k o y ę ic z , o p ero w ał dziś 

W szpitalu S . Ł a zarza  k am ień , io letu iem u  ch łopcu  s K ie lc  

p rzy w ie z io n em u ; k tó ry  dla zbytnie; w ie lk o śc i, połam aw szy p ier­

w ej instrum entam i, szczęśliw ie w y d o b y ł .—  W ie le  osób obecn ych  

b y ło  operacyi. —  C h ło p iec  m a się  dobrze.

M O D Y .

R ó ż o w y , b ia ły  i czarn y k o lo r  nieprzestają painować. 

H ajm ódniąjszs ' k ap elu sik i, p o w in n y  być z b iałego a tłasu , -z in n ó - 

stwem  piór- strusich  i b londyną do k o ła  ronda. —  SzUbki czarna 

aksam itne z królikam i m o ak iew skiem i, b y ły  w  iriodżie p rzy  k o ń - 

ću zim y. —  N ajgustow niejszą jest jednak m oda dzisiejszych JSle- 

gttntdw  P a ryża. Z a le ży  ona na ty m , że  f r a k , pow in ien  być ż

tóbfyśłn a la  s i & i o ń y ,  t ę  je itu  k ó n iie s m t fau t ż e g łś  W akototó



m u s i ! . . . co  o ile  jest doskonalą cechą stanu g łó w  tóodnrsiowsH cIi, 

ty le  u żyteczn e dla k ra w c ó w , bo ci p a n o w ie , ażeb y  m oda , n ied o - 

znała w  najm niejszej r z e c z y ; ubliżen ia  , tak zaw sze um ieją się za­

c h o w a ć , i ż  pospolicie brakuje su kn a ...,' na przodki, lub ręk aw y, do,, 

(raków  i tużurkó.w i dla tego sztukow ane b yw ają  tak w idocznie 

aby to każdy m ógł dosfcrzedz.

P on iew aż w  tym  ro k u  panuią burze do ko ła  z grzm otam i i. 

p io ru n a m i, przeto i m odą  w cie liła  je do sw ego orszaku. Na 

św ietnym  balu danym  u  In ten d en ta  Jenerał-ąygo D ó b r  K orony  > 

W  salonie tań ców , pokazała się czarna , cbm ura z błyskaw icam i. 

N ag le  p iorun uderza i ob łoki ró zb ija , a znich rozch odzą się w o ­

n ie najprzyjem niejsze i  m nóstw o w ysypuje się  prześlicznych  bom ­

b o n ie re k  z cu k ierk a m i, kon fitu ram i, i t., d. —  S ław a  Intendenta 

jeueralnego rozlega  z te j  p rzy c z y n y  po w szystkich  budoarach^ 

je s t  przedm iotem  podziw ienia u w ielb ien ia , podług n ie k tó ry ch  na­

w et i p od ejrzen ia  !....

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

G r e c y  a.  Spraw a G rek ó w  co dzień  lepszą poątać p rzyb ie­
ra. 'S n lio ći są  w ieńn.irii ich sprzym ierzeńcam i i .fa łsz  jakoby z 
Turkam i do zgody ( j»rzyjs'ć: 'm ieli. F i  ot ta grecka już w yp łyn ęła  na 
ni -rze i oczekuje tu re ck iej, która ma;, się składać z 70 o k rętó w .-— 
N a w yście  K andya odnoszą G r e c y  zw ycięztw a jedne po d ru g ich .—

Wiądómosę: o pojm/miu i śm ierci Alego. baszy. J a n in y ,
zdaje się być niezm iernie p o d ejrzan ą , i w ięce j pod ob ień stw a, że 
się nie p otw ierdzi. - -  , .

P r a n c y d .  Zaburzen ia w  Paryżu, nieustają. P rzeszło . iż5o 
osób ar.esztow ano.- -  S łych ać że król franruzki ma w ydać w k ró t­
ce  odezw ę do narodu z pow yższych  okoliczn ość . - -  .Ną 
przedm ieściu  S . Antoniego- najw iększe zaszły r o z r u c h y . (G .B .)

A u s t r j a .  W  cesarstw ie ^au.siryjackiem w y sz ło ' n o w e ro z ­
p orządzenie, w zględem  zaciągu do w o js k a , od którego n aw et i 
szlachta nie je st w yłączon ą. -  • -

T u r c y  a.  W  K onstantynop olu  w yb u ch ła  zaraza m orow a.—  
W ojska  tureckie z  A zy i n ad ch odzące ’, pospieszają na W o ło szc zy ­
znę. prze,dpi#. straż w ie lk iego  w ojska z 8000 lu d zi złożon a, 
stanęła .w Joraiłow ie.' —

R o s s v  a.  W ie lk ie  robią p rzygolow aiiia  ' w  O dessie ną 
p rzy jęcie  cesarza. —r S łych ać że Rossy a zapytała się A u slry i w 5 
jąkim  sposobi : neutralności pozostać1 myąh na przypadek w ojny?


